
Be!: VII lf\iwice, sooota dnia 18-"o grudnia 1915 Sr. 300

SŁASKI
CODZIENNE WYDANIE „POLAKA*

ig

i
PRZEDPŁATA

1.95 mfc aa Cwicrf roko kos « znoszenia, 
• U*ů m4.' i odnoszeniem do doua •

1 PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM UJDU POLSKIEGO NA ŚLĄSKU
I

»KDAKCYA I ADMÎNISTRACYA : BYTOM a4L, ÜL»CA ELEKTORALNA 19.

■ Telefon i Bytem ItN . ......
Reklamy t «0 len. m nieras petytowy 
Ogłoszeni*! 10 ten. sa tłom pely to »7

__m^—■m———————ooomms—mmmmmam—me—pm—meemem—onm—ni immiw—w»«—w————ę———mm——ma——
jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni

__________ poa ziemią na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warurki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła
ygodnia od dm” wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. p’erw^zc0'' mic^aca kWrfr*! ''apłaeoir 
Wypadek musi bvć w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i ni© istnieje.

kiażdy abonentj*“’«®
w ciągu tygodnia od drm wypadku

Nasze koszta wofeime są mmlefsze» 
aniżeli koszta angielskie.

Z mowy sekretarza stanu skarbowości. p. Hel- 
fericha, wygłoszonej w poniedziałek, 14 b. m. w 
parlamencie, przytaczamy jeszcze następujące W7/- 
wody:

Parlament ma uchwalić nowe 10 miliar­
dów marek na wojnę. Dotąd uchwalił 30 mi­
liardów. Razem więc będzie 40 miliardów 
marek kredvtu wojennego.

Koszta woinv wvnosza miesięcznie około 2 mi­
liardy marek (dziennie około 70 mMionćw marek). 
W niektórych miesiącach koszta są wieksze. niż 
suma powyższa. Na ogół iednak nie ńfl0wvż$zvły 
si? koszta tak bardzo, jak sie tevo obawiać1 nale­
żało w stosunku do rozszerzenia się wojny. Coraz 
nowe oddztaty wcisk trzeba b^ło postawić na n°H. 
żywność podrożała, koszta się wzmagały. Ale 
oszczędność jak największa jest 
nakazana i przestrzegana. Oczywiście gra­
nice ma oszczędno^ t?>rn. urlzie rozchodzi sie o 
wzclsd na woisko nasze waleczne. 
Uważamy to za npiwpzweiszv obowiązek, żeby 
żołnierze mieli byt znośny. Na to 
trzebapieniedzv.

Do marca nrzvszleyo roku sta^efevmy.pozvcz- 
ka ostatnia, która przvniosla przeszło 12 iwbarjów. 
T. ncbwaicnvch 30 tnikzsdów marek dotąd iako po- 
zvrzk*3 otr-í-vmali^my 25TA miliarda marek. ^ Reszta 
41/? miliarda marek — to nasz zaoas ripuieżny.

Pożyczki woienne cbetnie d a wa- 
ń o. Każdv trzeci mężczyzna — przeciętnie licząc 
— udział pożyczkę. W Prusach przeszło 4 milio- 
nv osób dało pieniądze. Z pomiędzy nich było 
23/t m;b’cpa osób takich, które po 1000 marek po­
życzki doły. Sa to oszczędności, pożyczone 
tylę: dla^co Cześć i podziękowanie w?.zys
którzy sie starali o nożyczki— Z ostatnim 1 ^ io 
miłiardowei pożvczk: wpłacono dotąd iuz Jima mj- 
liarda marek, to iest 4M miliarda marek więcej, niz
wędzie warunków potrzeba było.

Kasa pożyczkowa (oparta o bank rze­
szy) tylko 500 milionów dała pożyczki tvm, co Ku­
powali partery pozvczki państwowej. Nie całe 
procent wiec pochodź» z tego interesu lombardo­
wego. Tymczasem Anglicy twierdzą w hrrTMYJ. 
i gazetach, rozsyłanych z Uolandvi nawet do Ive- 
mjec w dziesiątkach tvsiecv egzemplarze ze 
wszystkie nożyczki rzeszy niemieckiej sa cpartie 
na pożyczkach owei kasv pożyczkowej, że ]^^e" 
rów zmuszono na pożyczkę państwo^ 1 wydać ae- 
pożyta (oszczędności), grożąc im prawem wojen- 
nem itp. •

Każdy wie, że to prawdą nie jest. Dla tego 
nie warto zajmować sie terni kłamstwami. - 
zura chciała zakazać rozszerzania owych Kłam 
wvch broszur angielskich, wydanych w języku nie­
mieckim. ale postarałem sie o to. ze roszur me 
skonfiskowane?. Niech sobie opowiadają dalej owe
kłamstwa... , , _ .   .

Kasv oszczędności dały na trzy ao- 
b/cTrczasowe pożyczki 5 miliardów _ D mihonow 
marek, w czem tkwi kwota trzeciej pozcyzki na 
287S rnilionów marek. We wrześniu r. b.. przed 
wpłatą na trzecią pożyczkę wojenną, kasy oszczę- 
dn ' ioye miały o 3*4 miliarda marek depozy­
tów y i e c e i. n o rok pmedtem.

Banki rozmaite również w sierpniu i 
wrześniu b. r. miały więcej depozy ów, niż kiedy­
kolwiek. . ■ ^

Bank rzeszy o wiele korzystniejszy wy­
kazuje stan. niż którykolwiek bank centralny 
państw wojujących.

Nieprzyjaciele nie chcą tego przyznać i głoszą 
cod'den nasze bankructwo. Ale kłamstwem 
niesumięnnom mogą omamić tylko swój naród — 
nas n:e pobiją...

Koszta wojny.
W sierpniu r. b. obliczałem koszta wojny na 

około 300 milionów marek dziennie.
TT” i ś wynoszą koszta pewnie 320 

d o 330 milionów marek dziennie czyli 
8 do 10 miliardów miesięcznie — 120 miliardów 
rocznie.

To jest np. połowa całego mająt­
ku narodu francuskiego...

Z tvch koltów przypada niecą*0 2'> części 
na przeciwników, trochę wiecei, niż Va 
cześć na Niemcy i ich spr7v~r>-;^—'■'«rów. 
Czvli że przeciwnicy wydawają jesz­
cze raz tvlenawojne, niż mv.

Anglia płaci dziennie przeszło 100 milionów 
marek kosztów’ woiennych.

Chociaż przeciwnicy jeszcze raz fvle wyda­
wają na wojnę, to daleko mniej uzyskali, v\$

N"s,mcsr * /kw^irVU dpęt«?-- ní^-ní.^dz-v '•io
w drodze pożyczki, płatnej po długich latach. To 
sie dntpd tylko Anglii udało; innym przeciwnikom
«;ję -nip nd^ło.

Nrci obywatele mają zaufanie do zwy­
cięstwa naszego, dlatego dawają poż\;czki.

Pieniądz, wvdanv na woine przez nas, pozo­
staje w kraju naszym. Tymczasem przeciwnicy 
miliardy płac»ć muszą Ameryce za żywność i tna- 
terysły wojenne...

Mimo tego — gdy Anglia chciała pożyczki od 
Stanów Zjednoczonych, otrzymała (za milhrd do­
larów żądanych) °aiedwie pół miliarda... i to po 
przaszłp 6 procent...

Nasz przemysł i nasze rolnictwo 
dostarczają nam, co potrzeba... Wa­
żne środki żywności w Niemczech są tańsze, niż 
we Francyi i Anglii.

Anglii przypuszczała, że będą za nią walczyły 
narody inne. byle im dawała pożyczki (na których 
zarabia się dobrze!) Tymczasem pomyliła się... 
Sima muci walczyć, tracić setki tysięcy ludzi, wy­
dawać miliardy niepowrotne...

Panowanie angielskie dotąd opierało sU na 
przewadze finansowej i gospodarczej. Te funda­
menty się chwieją...

Niemcy mogą znieść zubożenie... Po dawniej­
szych, niszczących ich wojnach podnosiły się na 
nowo...

Ody jednak angielskie panowanie 
światowe runie, wtedy po tysiącach lat na 
nowo nie powstanie..., gdyż Anglia tylko pienią­
dzem panuje...

Niemcy mają dosyć żywność! i 
materyaPów wojennych... Nie potrze- 
bują się prosić nikomu, ani nie płacić miliardów ob- 
cyn:...

Inaczej Anglia i inni przeciwnicy...

Sprawy żywności i t. p.
V Narady w parlamencie.

Przy omawianiu usiłowań, by przez po lcia- 
gnięne pod uprawę nieużytków podwyższyć pro- 
dukcyę rolniczą, zażądano, by przyspieszyć oro- 
dukcyę nawozów sztucznych a mianowicie azoto­
wych i dać je do rozprządzenia rolnictwu. Zazna­
czono. że fabryki nawozów sztucznych już gotowe, 
a rolnictwu nawozy azotowe przez pośrednictwo 
rch .C7vch banków handlowych i rolniczych stowa­
rzyszeń dostarczone będą. W kwesty i jęczmienia 
oświadczał îeden z reprezentantów rządu, że urząd 
raszv (Reichsfuttermittelstelle) uwzględniać będzie. 
i!e możności interesy rolnictwa. Jeden z reprezen­
tantów rządu omawiał trudności uregulowania kwe- 
styi ziemniaczanej i zaznaczył, że nie wiadomeni 
mu. jakoby gospodarze z dostawą ziemniaków z u- 
mysłu się wstrzymywali. Wedle nadeszłych da­
ny h niektóre miasta są już zaopatrzone w ziem­
niaki aż do przyszłego sprzętu. Do 15 listopada 
z dzielnic wschodnich wysłano na zachód Niemiec 
15 milionów centnarów ziemniaków.

Z wojny na Bałkanach.
Odwrót wojsk czwórporozumienia odbył się 

w porządku.
»Stampa« donosi, że cały materyał wojenny 

czwórporozumienia został odtransportowany z oko­
lic, gdzie staczano walki, do zatoki w Salonikach. 
Odwrót wojsk sprzymierzonych odbywał się w jak- 
najlepszym porządku i tak pospiesznie, że Bułga­
rzy nie zdążyli przeprowadzić należycie swe^o po­
ścigu. Rówmeż i arm a grecka wycofuje sie po­
między Doiranem i Salonikami. Poddani mocarstw 
centralnych, Bułgaryi i Turcyi opuścili pospiesznie 
Saloniki.

Jak uszli Anglicy okrążenia.
»Daily Telegraph« donosi z Rzymu, że według 

wiadomości, które doszły tam z Aten i Salonik, 
znajdowały sie wojska angielskie w nadzwyczaj 
krytycznej svtuacyi i groziło im zupełne otocze­
nie przez nieprzyjaciela. Jedvnie tylko dzięki roz­
paczliwemu kontratakowi zdołali odeprzeć naciera- 
iących ich Bułgarów. 20 mostów. 2 tunele i wiele 
dróg zostało podczas odwrotu wojsk nagielskich 
uszkodzone.
Bułgarzy wstrzymiiią po*rïg za wózkiem czwór* 

porozumienia.
*Z Salonik nadchodzi wiadomość, że wojska 

czwórporozumienia znajduią sie na tervtoryum gre- 
ckiem nad h*nia W^rd^rn r»n wzyńrz.ąrh noszonych 
na południowy wschód od jeziora Dnirańckicgo. 
WoUka bułgarskie ścigające przeciwników zatrzy­
mały się.ł

»Lokal. Anzeiger« powtarza za Reuterem wia 
domość, że Bułearzy usadowili sie w poty c va eh 
które przedtem zajmowali Serbowie; na fronck 
pogranicza panuje zuoełn^ spokći.

Generał Joffrc pewnym dowódcą kampanii 
batkzAc.V* '■»i

»Times« wyrażają przypuszczeń»0, że generał 
Jofffre obejmie g'ôwne dowództwo kampanii bał­
kańskiej.

Czwórooroziunienie Grecy’ nie dowierza.
»Daily News« dowiaduje się ż Rzymu, żc 

cz.wóroorozumienie podejrzywa Grccyę, iż zgodziła



Bię ona na wycof?uïe wojsk swoich ze strefy obsa­
dzonej przez wojska greckie nie ďatego, ażeby 
chciała ułedz presvî c'-y^ôrpcroznmîenia. lecz jedy­
nie dlatego, ażeby nie być zniewolona do udziele­
nia wojskom czwóręrrrodmienia poïïkyv advbv 
te byty zniewolenie do wycofania się na terytoryum 
greckie.

Wojna z Rosyą.
Dla czego Ęos^awic vsfrzyn^H ofensywy 

sw» ą ira Wołynu.
Rządowy organ rumuński »Indépendance Rou­

maine« rozpisuje sie szczegółowo o powodach, ja­
kie skłoniły naczelne dowództwo armii rosyjskich 
do nieoczekiwanego powstrzymania dawniejszej, 
z taką energia rozooczetej ofenzywy wojennej na 
Wołyniu. Zdaniem gazety bukareszteńskiej naj­
większą rolę odeerała przy tern obawa Rosyan 
przed zaatakowaniem ze strony Rumunów Bess- 
arabii

Woja w Turc/i.
SprawczdanSe turecJcie.

(wtb.) Główna kwatera turecka ogłasza w dniu 
14. grudnia, co następuje: Na froncie Iraku zmniej­
sza 3ię z każdym dniem czynność nieprzyjacielskiej 
artyleryi pod Kut el Amara, wskutek naszego gwał­
townego iontrognia. Wojska ruszę zbliżyły się, wsku­
tek udanych ataków, prawie zupełnie do nieprzyjaciel­
skich pozycyi. — Na froncie kaukaskim nie zdarzyło 
się, oprócz utarczek między patrolkami, nic ważnego. 
— Na froncie dardanelskim ostrzeliwała nasza arty- 
lerya ze sk utKiem pozycye nieprzyjacielskie pod Ana- 
forta oraz statki nieprzyjacielskie pod Kemikliman, 
zmuszając jť do oddalenia się. Artylerya nieprzyja­
cielska nie odpowiadała. Pod Ari Burnu czynność 
miotaczy min i dość gwałtowny pojedynek artyleryi 
choć z przestankami. Pod Sedd ul Bahr była w no­
cy na 13. grudnia walka bombami i torpedami po- 
wietrznemi przeciw naszemu lewemu i prawemu 
skrzydłu. Nasza artylerya ostrzeliwała jednç r'eorzy- 
jacielska bateryę ha ubiec wą i wysadziła w powietrze 
skład amunicyi. tejże bateryi. W dniu 13 grudnia 
była bardzo gwałtowna walka bombami przeciw na­
szym rowom komunikacyjnym w centrum. Artylerya 
nasza ostrzeliwała skutecznie nieprzyjacielskie pozycye 
artyleryi i zburzyła jeden dom blokowy, oraz dwa 
íiosty na Kerevisdere.

Qtrona kaitsłu SuesMego.
„Koeln. Volksztg.” otrzymała z Kairo wiadomości 

od zaufanego swego współpracownika, który odbył 
podróż po kanale Sueskim. Wedle tych wiadomości, 
zajętych jest kilka set tysięcy żołnierzy angielskich 
i krajowych sypaniem rowów strzelniczych na po- 
brzeżach kanału, w sześciu i siedmiu rzędach. Za­
chodnia strona kanału najsilniej zostaje umocnioną. 
Pewna ilość miast rozbudowaną została na silne 
twierdze. Na wschodnim brzegu powstały urządze­
nia dla zalania wodą znacznych obszarów. Znaczna 
liczba kanonierek stoi na kotwicach w różnych punk­
tach kanału. Oficerowie angielscy podają liczbę na­
gromadzonych w Egipcie wojsk na 240 000. W Ale­

ksandryt wyładowują prawie codziennie wojska an­
gielskie.

Wona ha morząc Y
Wy^rEvra tralLafcsfca a łcůzle prdtfodstc.

Biuro Wolffa ogłasza spis zatopionych od począt­
ku wyprawy bałkańskiej przez niemieckie i austro- 
węgiersxie łodzie podwodne nieprzyjacielskich okrę­
tów, wiozących wojska lub materyał wojenny.

Wedle tego spisu zatopiono 8 krążowników po­
mocniczych i statków transportujących wojsko; z tych 
było 6 angielskich a 2 francuskie; dalej zatopiono 26 
statków“ z ładunkiem materyałów wojennych; z tych 
było 19 angielskich, 6 francuskich i 1 japoński.

Oprócz tych statków z wojskiem i materyałem wo­
jennym d!a wyprawy bałkańskiej zatopiono w paź­
dzierniku i listopadzie w morzu Śródziemnem 24 stat­
ków; z tych 14 było angielskich, 5 francuskich, 2 ro­
syjskie, 2 greckie i 1 norweski; te trzy ostatnie wio­
zły ładunek kontrabandy.

Z Erôîesîwa Po-sï’ego.
W sprawie ięzyka w szkołach ludowych.
»Deutsche Warschauer Zeitung« podaje w nu­

merze 116 szereg uwag, które rozpoczyna słowa­
mi wielkiego uczonego niemieckiego W. Humboldta:

»Język narodów jest ich duchem, a duch ich 
językiem...«

Wyszedlszy z tego założenia, »D. W. Ztg « za­
znacza, że »za najwyższe dobro naro­
du trzeba uznać własny jego języ 
Język jest wcieleniem całej woli narodu, iak ró 
nież najsilniejszym łącznikiem narodowym.«

»Piecza więc — zaznacza »D. W. Ztg.« — nad 
językiem ojczystym i opierającym się na nim p ś- 
miennictwie jest jednym z najważn:eiszvch zatliń. 
do których właśnie szkoła ludowa najbardziej przy­
czynić się musi w imię najgłębiej tkwiących w na­
rodzie interesów, o ile język ojczysty będzie w niej 
nietylko językiem wykładowym, ale o ile będzie 
on ośrodkiem całego nauczania«.

»Zrozumiałe jest wobec tego, pisze w dalszym 
ciągu autor artykułu »D. W. Ztg.« (H—t), że Polacy 
przy podniesionem poczuciu narodowem, którego 
nie mógł całkowicie zgnębić ucisk rządu rosyjsk’e- 
go — uważali za straszny cios zakaz ięzyka wy­
kładowego polskiego w r. 1869, zastąpienie go ję­
zykiem rosyjskim«.

»Temu przeciwnemu naturze sta­
nów* rzeczy położyło komec rozporządzenie 
niemieckie o szkolnictwie z dn. 17 września 19!5 r.« 
— zaznacza »D. W. Ztg.« podkreślając to, że »sta­
nowczo i jasno określa ono. iż we wszystkich szko- 
łach w Polsce, z wyjątkiem jednak żydowskich i 
niemieckich, językiem wykładowym będzie język 
polski«....

Następnie »D. W. Ztg.« kładzie nacisk na to, że 
pokaźny (ein nicht unbedeutender) odsetek ludności 
Polski nie używa języka polskiego jako mowy oj- 
czystej; w wielu okręgach polskość stosunkowo 
bardzo zmieszana z Niemcami; tak naprzykład w 
okolicach Łodzi i Pabjanic, Zgierza i Tomaszowa 
jest dużo przemysłowców i robotników niemieckich.

a T7 okręgu Lipna 1 Płocka dużo chłopstwa niemie­
ckiego.

»Pozatem w całym Królestwie mieszka poiraź- 
na mniejszość żydów.

Z t^ch samych powodów, co ludności mówią­
cej po polsku, należy przyznać w imię sprawiedli­
wości i Niemcom i żydom jako język wykładowcy 
ich mowę rodzmna...«

»Dlatego też ustanowiono we wszystkich szko­
łach niemieckich i żydowskich język niemiecki jako 
wykładowy« — pisze »D. W. Ztg.« — dodając zaraz 
potem, że uznano dla żydów język niemiecki za ich 
rodzinny właśnie ze względu na wielkie pokrewień­
stwo tvch języków z sobą.

W dalszym ciągu artykułu »D. W. Ztg. mowa 
żydowska jest porównywana do dyaiektów języka 
niemieckiego, przyczem zaznaczono, że przez to 
mowa żydowska przy języku niemieckim będzie 
mogła rozwinąć się należycie.

Rozbójnictwo.
Pomiędzy Skrzydłowem a Praszką napadnięta 

kilka kupców żydowskich. Mordka Szydłowski 
o- • abowanv został na 208 rubli. Berek Gliksmati 
na 10 rubli. Na drodze pomiędzy Żarkami a Jano­
wem obrano kupców Kobna i Lansmanna z 74 rubli. 
Rozbójnicy mieli rewolwery. Czeka ich ciężka 
kara.

Nie wolno posiadać broni. Kto używa bron 
prz^ rabunku, tego czeka kara śmierci. O 
tern należy innym opowiadać i każdego ostrzegać.
Robotnicy polscy z Warszcwy za zarobkiem Go 

Niemiec.
»Nowy Kuryer Litewski« donosi, że 6000 robo­

tników polskich wyjechało z począikiem listopada 
z Warszawy do Niemiec za zarobkiem.

Szanownych abonentów
mmmm pPOSiUiy • • • •

o odnowienie przed­
ziały na nowy kw&rlałZ

Z b sżn:e e i w.«i.
AUSTR V A.

— (Trzy miliony koron na urzą­
dzenie uniwersytetu czeskiego na 
Morawach.) Zmarły książę-arcybiskup ołomuwe- 
cki dr. Kohn zapisał w testamencie cały swój mają­
tek, wynoszący około 3 miliony keron, na założenie 
uniwersytetu czeskiego w Morawach, a gdyby uniwer­
sytet taki do skutku nie 'doszedł, na morawską aka­
demię nauk i sztuk.

R O S Y A.
— Skazanie rosyjskich nihilistó w.) 

Kopenhaga. Sąd karny skazał zaaresztowanych w 
lipcu 1914 r. nihilistów, oskarżonych o fabrykacyc 
i transport bomb. Główny oskarżony skazany został 
na 4 lata więzienia, trze] jego Wspólnicy na 2 lak 
a czterech na 6 miesięcy.

J. I. KRASZEWSKI

EWUNIA
OPOWIADANIE Z KOŃCA XVlII-go WIEKU.

i0) ^ (Ciąg dalsz)

— Ale Szczepek też miły i roztropny, i tamtemu 
nie ustąpi — dorzuciła Ewunia. — A Herciński, choć 
smutny, ale z n.m pomówić miło, . i wszyscy go 
chwalą, a rejent wesoły i serce ma dobre, a Machce- 
wicz taki ucieszny.

— A Dydak ? — spytała Marta.
— No cóż? I to dobre stworzenie.
— 1 wszyscy ci równie nuli ?
— Doprawdy ! — odpowiedziała Ewunia.
— I do żadnego ci serce nie bije, gdy przyjeżdża, 

i za żadnym nie czujesz tęsknoty, gdy go długo nie 
ma ? — mówiła Marta.

Ewunia pomyślała.
— Doprawdy, nie tęskno mi po nikim, choć każ­

dy mi gościem miłym.
— Ty jeszcze jesteś dziecko ! — zawyrokowała 

Marta, podnosząc się z siedzenia, i pocałowała ją w 
czoło. — Zachowaj to serduszko zamknięte, niech się 
rozpadają, niech szaleją, niech waryują, a ty się śmiej !

Wtem Dydak nadszedł, podając rękę swej narze­
czonej- a patrząc na Ewunię jakby zmiłowania pro­
sił; panna Mana uderzyła go po ręku, w. ta!a — i ku- 
lig, zabierając z sobą muzykę, która szła graiąc mar­
sza aż do ganku, wśród wiwatów i okrzyków wyru­
szał do Kurzej Piętki.

** K
Zapusty rozpoczęte zabawami w Górze, później 

u państwa Przvrowów. którzy świetnie występowali

i trzj dni całe nie puścili gości, zmuszając ich na 
przemiany jeść, pić, skakać, skończyły się u pana 
podkomorzego, gdzie cały poniedziałek i wtorek do 
północy tańczono nader ochoczo.

Byli tacy niesumienni ludzie, którzy zamierzali ze­
gary pozatrzymywać i o parę godzin jeszcze przędą 
gnąć zabawę kosztem postu, ale surowy kapelan pod- 
komorstwa, ksiądz Hieronim, zgromił śmiałków i ró­
wno z wybiciem dwunastej wniesiono na półmisku 
starym obyczajem śledzia, skrzypki ustały, post się 
zaczął.

Czas też było wytchnąć, bo w ostatnim tygodniu 
nie spał prawdę nikt i młodzież nawet nóg pod sobą 
nie czuła.

Na twarzy Ewuni, jeśniejącej krasą młodości, znać 
było znużenie, pokryjomu ziewnęła nieraz, panna 
Marta nie poznawała się w zwierciadle, tak ją kar­
nawał zmęczył. Co najgorzej, przeszedł on dl? niej 
naprożno, znowu się nikt nie oświadczył, tak, że 
nienawiść jej do mężczyzn jeszcze się zwiększyła, 
i bliską była postanowienia, że nigdy za mąż nie pój­
dzie, karząc to plemię niegodne najstateczniejszą 
wzgardą.

Popielec wcale nie zasługiwał już na nazwisko 
pięknego dnia zimy, była szara i wilgotra pora, 
śnieg taiał, sanna się popsuła, chwilami ueszcz kio- 
pił, dymy się wlokły, i wszyscy kwaśni się rozjechali 
od podkomorzego. Wałek i Szczepek siedli do jednych 
sanek, a że do sędzica było bliżej dcm kawalerski, 
obaj postanowili odpocząć; gdyż się jakoś znowu 
poprzyjażniL z sobą. Ale jechali też obaj równie 
smutni i żaden z nich pochlubić się nic mógł, aby 
choć ua krok da!:j pv.. ił w łask ch Ewuni. Dla 
obu była bardzo grzeczna. Wybierała ich do tańca, 
rozmawiała chętnie, śmie a się do nich, lecz gdy który 
dwuznacznemi słówkami orńhował dowiedzieć się co

o serduszku, czy udawała, że nie rozumie, czy nie 
rozumiała.

Około godziny dziesiątej pomęczeni, śpiący, do­
stali się do dworu w Zajezierzu, gdzie na swą biedę 
zastali chłód przenikliwy, bo służba, późniei się pa­
na spodziewając, pieców nie porozpalała. Musieli 
więc w niedźwiedziach siedzieć, dopóki ogień na ko­
minie i w piecu nie dozwolił się rozebrać. Wałek 
był dosyć gospodarny, w domu nicmie brakło, napili 
się polewki winnej i gospodarz whiósł. żeby się po­
łożyć spać a zaległości wypłacić, bo obaj byli drze- 
miący.

Polewka jednak troszkę ich porozbudzala.
— No, co ty mówdsz, Szczepek ? — odezwał sie 

gospodarz. -- Co począć z tą dziewczyną? Ja ci się 
przyznam, ńe przez te zapusty rozkochałem sie w ńiei 
;eszcze gorzej niż byłem, a ona jak z kamienia.

— Co mi ty mówisz? — westchnął geść. — A w 
mojem sercu lepiej ? Tylko podobno my obaj bę 
dziemy musieli dać za wygrane i pójść z kwitkami, 
bo tam *uż ktoś stanął gospodą.

— Kto ? zakrzyczał Wałek. — Kto ? Na miłość 
Bożą !

— Kto? Napewno to ja tego nie wiem, ale po­
szlaki są duże i bodaj niemylne.

— Ale kto? — powtórzył Wałek.
■— Taki, któregoby się żaden z nas ani spodzie­

wał, ani domyślał, ani przypuszczał, taki...
— Ale kto? — wołał ciągle gospodarz.
— No, to ci już powiem — rzekł Szczepek, kła- 

ląc się łóżka z westchnieniem pauper jden, 
Sykstus warczyński.

Wałek osłupiał.
— Żartujesz, czy co ? To nie może być ! On tam 

mało nie marszałka dworu rolę gra. Wysokie progi 
na jego nogi. Jemu się nie sni !

iCUs dalszy na»tąpQ



— (Masowe napływanie ao rçosyi 
uchodźców serbskich.) Serbowie do Rosyi 
napływają ostatnicmi czasy coraz to tłumniej. Podług 
kijowskiej korespcr.dencyi, zamieszczonej w organie 
nacyonalistycznym „Nowoje Wremja”, przychodzą oni 
drogą poprzez Rumunią. W tej ostatniej znajdowało 
się do niedawna bardzo wiele wojennych wygnańców 
takich, ale większa część ich nie chce pozostać na 
dłuższy czas w Rumunii i szuka schronienia w Rosyi. 
Władze rumuńskie nie rebią w tern najmniejszych 
trudności. Ze strony zaś drugiej rosyjskie władze 
przyjmują ich dotąd z największą uprzejmością, tak 
samo ludność.

— Urzędowe ogłoszenie w Rosyi 
cen maksymalnych na poszczególne 
produkty żywności ma nastąpić z dniem 
1. siycznia 1916 r. Zasadnicza uchwała co do tego 
zapadła już w radzie ministrów » została ze strony 
ludności przyjętą z powszechnem zadowoleniem.

— (Znów brak nafty w Rosyi.) Do 
organu piotrogrodzkiego „Birż. Wied.” donoszą z Ki­
jowa, ze w całej zachodniej oraz południowej Rosyi 
zapanował znów powszechny brak nafty. Cenę tej 
ostatniej ustanowiono na 15 kopiejek za funt i po­
szczególna osoba me otrzyma naraz więcej iak dwa 
funty. — Tymczatem właśnie Rosya ma kolosalne za­
pasy i źródła nafty' !

B Ul G 4 R Y A. "
— (Radość w Bułgaryi z powodu 

życzliwego stanowiska ludnościNie- 
miec.) Prasa bułgarska rozpisuje się obszernie i-na- 
der sympatycznie o obecnem masowem zakładaniu w 
Niemczech „towarzystw niemiecko-bułgarskich”. Li­
beralny „Dnewmk” wyraża życzenie, żeby akcya ta 
znalazła jak najżywsze poparcie ze strony szerokich 
kół ludności niemieckiej, której cały ^ naród bułgarski 
pozostame za jej dzisiejszą życzliwość raz na zawsze 
wdzięcznym. „Utro”, donosząc o utworzeniu się to­
warzystw bułgarsko - niemieckich w Berlinie, Mona­
chium itd., wyraża pewne przekonanie, iż obecna 
przyjaźń między obu narodami nigdy nie zostanie już 
zerwaną.

— (Zwołanie sobrania bułgarskie­
go.) Rada ministrów postanowiła zwołać sobranie, 
na 28. grudnia. Położenie Bułgaiyi jest nadzwyczaj 
pomyślne. Wojna przeciwko Serbii została szczęśli­
wie przeprowadzona, a tymsamym kraj został powięk­
szony o 50 000 kilometrów kwadratowych. Siły Buł­
garyi są takie, że zdoła ona łącznie ze swoimi sprzy­
mierzeńcami stawić czoło wszystkich przyszłym wy­
padkom. Sobranie obradować będzie głównie nad 
sprawami finansowemi, między innemi nad pożyczką 
W sumie 150 milionów. Obrady skończą się w dniu 
4. stycznia. Rząd może liczyć na poparcie wszystkich 
partyi z wyjątkiem parły i socyalistycznej. Na pier- 
wszem posiedzeniu wygłosi Radosławów wielką mo­
wę o wewnętrznej i zewnętrznej polityce.
B _ (Gubernatorzy bułgarscy w Ma­
cedonii.) Podług obszernego sprawozdania, za­
mieszczonego w greckiej gaï e !e „ Chroń os , buł­
garscy gubernatorzy rozpoczęli w nowo zajętych przez 
Buigaryę krajach serbsko-macedońskich regularną już 
działalność.

GRECYĄ.
— (40 posłów serbskich w Atenach.) 

Do Aten przybyło w drodze z Salonik 40 posłow 
serbskich z prezesem skupczyny na czele.

STANY ZJEDNOCZONE.
- (Miliardy na obronę Stanów Zje­

dnoczonych.) Etat Stanów, przedłożony obra­
dującemu obecnie kongresowi, wynosi o 2W OUO 
franków, czyli 850 milionów więcej, aniżeli w roku 
ubiegłym. Ta różnica wynika głównie z planów co 
do wzmocnienia siły wojskowej na lądzie i morzu. 
Na wojsko i marynarkę wyznaczają Stany w roku 
bieżącym 620 milionów więcej, aniżeli w roku ubie­
głym. Ogólna suma żądana na pokrycie wydatków 
wojskowych wynosi 761 770 000 franków, na mary­
narkę 1 057 590 000 franków. _______________

-• ■ ' i bliższych i dalszvch stron,
— Podwyższenie cen maksymalnych na słomę 

sieczkę. Rozporządzenie kanclerza Rzesz" z di la 
7 listopada opiewa: Ceny maksym Une na słomę 
od wyższa się od 1000 kilogram, przy dostawie w 

rrudniu 1915 r. o 15 marek, przy dostawie w sty­
czniu 1916 o 10 marek, przy dostawie w tatr n o 
i marek. Ceny maksymalne na sieczkę podwyż­
ka się o 5 marek za 1000 kilogramów w tej sa- 
iej mierze jak za słomę przy dostawach w po- 
izczególnych miesiącach.

_ Władze wojskowe rozporządziły, że Jeżeli 
losfarczanie kartofli przebieranych (oczyszczo- 
ivchl napotyka na trudności, a w to miejsce do- 
•łarrzfl sie kartofli nieprzebicranych, to cena ma- 
csvmalna za takowe (nieprzebierane kartofle) mu­
li być na centnarze o 25 fen, mzsza.

Bytom. (R ozpo rządzeni c.) Wszyscy 
młodzieńcy w miejskim powiecie bytomskim, któ­
rzy w dniu 15 grudnia r. b. ukończyli 17 rek życia, 
zobowiązani są zgłosić się «o listy pospolitaków. 
Uczynić to winni natychmiast najpóźniej jednak do 
20 grudnia 19i5 w godzinach biurowych. Przy za­
pisywaniu do listy pospolitaków trzeba przedłożyć 
metrykę, rodny list. Młodzieńcy mieszkający w 
Bytomiu, miejskiej Dąbrowie i miejskim Karbie 
zgłaszają się w urzędzie policyjnym przy ul. Goja 
Nr. 16 w poko.m 17, młodz:eż z Czarnegolasu i Fry- 
denshuty w biurze policyjnern w Frydenshucie.

— Natrzylata domu karnego i 5 lat 
utraty praw obywatelskich skazał sąd tutejszy ro­
botnika Dobrego za różne kradzieże z włamaniem. 
Wspólniczkę jego robotnicę Pytkownę skazał sąd 
na trzy tygodnie więzienia. .

Chropaczów. Onegdaj zmarła to zacna czytel­
niczka naszej gazety, wdowa Julianna Sprusowa, 
z domu Łukoszczykówna z Szombierk. Zmarła by­
ła tu wskutek swej zacności powszechnie łubianą. 
2 synów jej zawezwane pod broń; jeden z nich 
poległ w obcej ziemi. Źal i smutek po poległym 
pogorszył cierpienia matki, która poszła za synem 
ukochanym na wieczny odpoczynek. Szanownych 
czytelników prosimy zmówić »Ojcze nasz« za spo­
kój duszy zmarłej Sprusowej, która była dzielną 
niewiastą, wiernie kochającą swą narodowość, mo­
wę ojczystą i nasze obyczaje. N. o. w p. Pogrzeb 
odbędzie się w jutrzejszą sobotę o godzinie 9 do- 
południa.

Miechowice. (Naft a.) Dla celów rolnictwa 
i dla robotników domowych otrzyma gmina niedu­
żą ilość, bo tylko jednę beczkę nafty. Ktoby z mie­
szkańców Miechowie i Karbu chciał nabyć nafty, 
musi się najpierw zgłosić do zarządu gminnego. 
Zgłoszenie uskutecznić należy najpóźniej do 20-go 
grudnia. Przy zgłaszaniu należy dokładnie podać 
do jakich celów potrzebuje się nafty.

M. Janów. (Gry hazardowe.) Iw czasie 
obecnej pożogi nie mogą się ludzie wyrzec nie­
rozumnych gier hazardowych. Policya zanotowa­
ła do kary oberżystę Karola B. za to, że w swym 
lokalu pozwalał mu gry zakazane.

Katowice. (R ó ż n e.) Pewnemu żołnierzowi 
który w gronie kilku młodych ludzi odwiedzał róż­
ne lokale, skradziono 60 mk. gotówki. — Dwóch 
z tutejszych kupców pedano do władzy o przekro­
czenie przepisów o najwyższych cenach na żyw­
ność. — Byłemu komornikowi sądowemu Geisle- 
rowi skradli złodzieje kilka sztuk gęsi tuczonych. 
— Z kuchni .restauracyi Waniury skradziono żyw­
ności za około 30 mk. — Policya tutejsza areszto­
wała dwie osoby z powodu, że nie miały stałego 
m'eszkanîa, jednę za kradzież a inną za niemoral­
ne prowadzenie się. — Magistrat wzywa właści- 
c;eli domów, ażebv staTali się o zabezpieczenie wo­
dociągów i przewodów gazowych przed mrozami.

Mysłowice. (Kradzieże na poczcie.) 
Dotąd nie została wyjaśnioną sprawa kradzieży po- 
czciarza L. a tu znowu wykryto innego złodzieja, 
który jako urzędnik pocztowy sprzeniewierzał ró­
żne rzeczy wartościowe. Pewnego urzędnika po­
cztowego z Słupnej aresztowano i odstawiono do 
więzienia sądowego. W mieszkaniu jego rodziców 
znalazłaa policya wiele przesyłek wartościowych.

— (Łamanie kontraktów przez 
K r ó 1 e w i a k ó w.) Niemal codziennie zachodzą 
wypadki aresztowań robotników z Królestwa Pol­
skiego, którzy tu jakiś czas pracowali u różnych 
przedsiębiorców i w skutek nieznajomości przepi­
sów złamali kontrakty pracy. Oczywiście, że Kró- 
lewiacy ci narażają się na kary. Nie zawsze je­
dnak zasłużyli oni na skaranie, albowiem wskutek 
nieznajomości przepisów ustawy nie znają także 
swych obowiązków i praw jak również nie wie­
dzą dokładnie, jaki ich jest stosunek do pracodaw­
cy. Bracia nasi z Królestwa narażają się przeto na 
kary, a jednocześnie i władze mają z nimi wiele 
kłopotów. A przecież mogliby pracodawcy zająć 
się Królewiakami nieco inaczej, objaśnić ich i pou­
czyć o różnych przepisach, a nie grożąc im. Wtedy 
władze miałyby mniej kłopotów i trudów, z drugiej 
zaś strony Królewiacy nie byliby narażeni na stra­
tę i kary.

Rokitnlca. Urząd policyjny, który mie­
ścił się dotąd przy szosie nr. 18, został przeniesio­
ny do domu nr. 492 na kolonię hr. Ballestrema.

Zaborze. Gmina tutejsza sprowadziła 16 
centnarów masła zagranicznego, które w własnym 
składzie sprzedaje po 2,70 mk. za funt. Nabywcy 
muszą przy zakupywaniu masła wylegitymować się 
znaczkami na chleb. Sprzedaż masła odbywa się 
w pierwszych trzech dniach każdego tygodnia.

Knurów. Na stanowisko proboszcza 
tutejszej parafii polecił naczelny prezydent kś. ka­
pelana Gladischa z Załęża. Patronat kościoła w 
Knurowie dzierży rząd.

Ornontowice. Na linii kolejowej do 
Chudowa wykoleił się poc;ąg. Ruch na linii tej od­
bywa się przez przesiadywanie.

Uiczd. Kolekta k o s c’i c 1 na dla spusto­
szonej Polski wydała w parafii naszej 400 wk.

Khiczborck. (Morderca K u b o t h). Wia- 
domo, že sąd wojenny w Opolu skiizaî Kubotha z 
Kluczborka na śmierć za zamordowanie swej żonv 
Komenda generalna wyroku śmierć« dotąd nie po­
twierdziła. Kuboth, będący w więzieniu, urządza 
awantury, tak, jait gd3rby cierpiał na pomieszanie 
zmysłów. Prawdopodobnie udaje zwaryowanego. 
W więzieniu musiano ma nałożyć kaftan bezpie­
czeństwa.

Chrzumczyce. Kolekta kościelna na 
bezdomnych rodaków w Królestwie Polskierr 
przjmiosla z naszej parafii 526 mkL

Kupy. (Pożar.) W przeszłym tygodniu, wy- 
buchł ogień u mularza i chałupnika p. Moczki. Sp - 
lił się mieszkalny dom, a ponieważ nikogo nie by 
ło w domu, sprzęty domowe, które wynosili inni lr 
dzie, zostały bardzo zniszczone. Spaliło się t 
zboże i słoma na górze. Ogień przeniósł się na dr 
sasiada Pysznika, który także się spalił.

Ligota Turawska. (Nieszczęście.) W 
tutejszych lasach pracują kobiety i dziewczyn 
pizy robotach leśnych. W poniedziałek stało s 
dziwne nieszczęście. Dziewczyna Gertruda Duds 
została przez jelenia przewrócona i podeptana v 
bok i brzuch, tak iż chorą musiano odstawi 1 
szpitala św. Wojciecha w Opolu.

Muchenice. Zdziczała tu jałówka pro 
wadzona przez czeladnika od rzeźnika p. Mausha- 
gena z Opola i nie mogli jej ująć. Pewien feldfebel 
tam bawiący dał kilka strzałów do niej, które chy­
biły, taksamo drugi wojskowy nic nie wskórał. Do­
piero rezerwista p. Cichos bawiący na urlopie dal 
3 celne strzały, które bydlę powaliły, poczem rzeź- 
nik Korek ją dobił.

Dąbrowa. (Napad na probostwo.) Do­
nosiliśmy o napadzie bandvtów na probostwo w Dą­
browie. Służąca, którą bandyci związali i zamknęli 
wraz z proboszczem i gospodvnią w osobnej izbie, 
została odstawiona do opolskiego szpitala św. Woj­
ciecha. Opowiada ona, że bandvei związali jej ręce 
w tył i ten sam powróz przywiązali do gardła tak 
iż poruszając rękami przyciągała sobie równocze­
śnie pętlicę na gardle. Gdy sie broniła, jeden z ban­
dytów chwycił za kość, leżącą na stole i bił ją 
po twarzy. Dziewczyna miewa się stosunkowo 
nieźle i wyzdrowieje. — Bandyci bvli zamaskowa­
ni, mieli też przyprawione włosy. Dotąd niema po 
nich śladu.

Ostrów. Składka w tutejszym ko­
ściele na bezdomnych 21 listopada przyniosła 
3237 mk. W dniu wstrzemięźliwości 8 grudnia ze­
brano staraniem miejscowego Wyzwolenia w róż­
nych składach, przed kościołem i ze sprzedaży »Je­
dnodniówki« przeszło 1200 mk.. które odesłano do 
Poznania. I tym razem można było zauważyć pię­
kne przykłady ofiarności ze strony ludzi uboż­
szych; mniej składkowała inteligencya.

Chojnice. Z powodu lekkomyślnego 
zabójstwa odpowiadał przed chojnicką Izbą 
karną pomocniczy dozórca Teodor Klüdtke. Oska­
rżony dozorował jeńców rosyjskich w majątku Sza- 
rzewo w powiecie człuchowskim. W niedzielę dnia 
17 października jeńcy bawili się i śpiewali w par­
ku. Pewna robotnica zwróciła na to uwagę dozor­
cy, który był podchmielony’. Niebawem Klüdtke 
wystrzelił z rewolweru, chcąc rzekomo wystraszyć 
jeńców rosyjskich. Gdy dwaj z nich zbliżyli się, 
żartując z wystrzału, Klüdtke wystrzelił poraz dru­
gi, a mierząc niżej, ugodził jednego jeńca, raniąc go 
ciężko. Nazajutrz po operacyi jeniec umarł. Choj­
nicka Izba karna skazała Klüdtkiego na rok wię­
zienia.

Królewiec. Trzykrotnie na śmierć 
skazaną została właścicielka majatku ziemskie­
go w powiecie lubawskim Henryka Holsteina. Za 
pomocą arszeniku otruła ona swego pierwszego 
męża, swą 11 letnią córkę z pierwszego małżeń­
stwa i swego 10 letniego pasierba. Przvczvną tej 
strasznej zbrodni była rzekomo chciwość.

Lec. Okropny wypadek wydarzył się 
w poblizkich Milkach. Podczas nauki w szkoie na­
stąpiła nagle straszliwa eksplozya, spowodowana 
wybuchową kapsułką rtęci, którą bawił się pewien 
chłopak szkolny. Lekkomyślność swą ciężko od­
pokutował chłopak, gdyż części wybuchowe urwa­
ły mu zupełnie lewą rękę, tak że kawałki kości i 
ciała rozlatywały się po klasie. Szczęściem inni 
uczniowie szkolni nie odnieśli okaleczeń. Ciężko 
rannego chłopaka przewieziono automobilem do tu­
tejszego lazaretu.

Lwów. Ksiądz Franciszek Iwani­
cki, powszechną czcią otaczany kapłan, uczestnik 
bojów pod Dębem, Grochowem i na Woli w roku 
1831, obchodził w tych dniach we Lwowie, w za­
ciszu celi klasztornej, setną rocznicę urodzin. Ks. 
arcybiskup Biiczewski wystosował do ks. Iwani­
ckiego serdeczne pismo z błogosławieństwem arcy- 
pasterskiem, wiele zaś osób złożyło mu swoje ży­
czenia.

Sehlesisches Scfiokoladenhans. miejsca sprzedaży: Gliwice, ul. Wilheiniowska 20; Zabrze, ul. Następcy tronu 137; Świętochłowice, ul. Dworcowa 1; Katowice ul. Grunclmanna 13- 
Mysłowice. Rynek 0; Król. Huta, ul. Cesarza 23; Laurahuta, narożnik ul. Bytomskiej i Barbaiy; Bytom, Wielka Błotnica 26; Tarn. Góry, ul. Krakowska n
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Ostatnie wiadomości.
lYajtim*$se sprawozdanie niemieckie

z dnia 16-go grudnia. &&& .
z Polski.

Giupa wojsk generała feldmarszałka Hinrtenburga.
Rosyjskie oddziały, które na północ od jeziora 

Drswiafy aż do naszych pozycyi dotarły, zostały 
przez kontratak odparte. W okolicy ujścia Bere­
zyny załamał się atak nieprzyjacielski w ogniu na­
szej piechoty.

Grupa wojsk generała feldmarszałka księcia
Leopolda bawarskiego.

Położenie jest bez zmiany. W nocy przyszło 
do małych utarczek między patrolkami.

Grupa wojsk generała Lmsingena.
Pod Brześciami załamał się atak nieprzyjaciel­

ski. Jeden samolot rosviski musiał na wschód od 
Łucka zlądować w obrębie wojsk austryacko-wę­
gierskich.

Z Francyi.
Ożywione walki artyleryi i ruchliwa działalność 

lotnicza na największej części frontu. Koło Villy 
napadnięte zostały w nocy przez Francuzów dwa 
małe posterunki na południowym brzegu rzeki Ais­
ne. — Porucznik Immelmann spowodował wczoraj 
ponad Valenciennes w walce napowietrznej upadek 
angielskiego jednopłatowca; jest to siódmy z './rzę­
du samolot nieprzyjacielski, zwyciężony przez po­
rucznika Immelmanna.

Wczorajszy nieprzyjacielski xatak lotniczy na 
MiiIIheim (w Badenii) miał być, wedle oświadcze­
nia Francuzów, skierowany na tamtejsze zabudo­
wania dworcowe. ‘ Tymczasem żadna ze zrzuco­
nych bomb nie spadła w pobliżu dworca; w mieście 
za to został jeden obywatel zabity, inny zaś zranio­
ny. Szkoda wojenna ogranicza się na rozbiciu kil­
ku szyb w oknach lazaretu.

Z Bałkanu.
Walki prowadzone są w dalszvm ciągu z do­

brym skutkiem. Wojska austryacko - węgierskie 
stoją w pobliżu Bijelopoha (Białopole.)

jtajtrwsze sprawozdanie a^ryackie
z dnia 16-go grudnia.

Rosyjski plac boju.
W okolicy potoku Cormin armia arcyksięcia Jó­

zefa Ferdynanda odparła atak rosyjski.

Na południe-zachód od Plicy zmuszono lotnika 
^nieprzyjacielskiego do ładowania. Załogę latawca 
zabrano do niewoli. Kilku lotników naszych rzu­
ciło bomby na stacvę kolejową Antokol (?), poło­
żoną przy kolei do Nieświeża, oraz na dworzec Ple­
wa. Miało to dobry skutek. Pod Plewą wybuchnął 
pożar. Wszystkie latawce wróciły całe mimo 
gwałtownego ostrzeliwania.

Włoski plac boju.
Na frontach nad Soczą i w Tyrolu odbyły się 

walki armatnie w niektórych miejscach. W dolinie 
Lücker wojska nasze napadem zdobyły przednie sta­
nowisko włoskie.

Bałkański plac boja.
Wojska nasze wypędziły wczoraj nieprzyjacie­

la także na południe-wschód od Glibaczu do jaru 
Dara. Inne oddziały •austro-węgierskie wśród za­
ciętych walk zdobvîy wzgórza na północ od Ijelo- 
pola i przestrzeń pomiędzy Rożaiem i Beranem. Na 
zachód od Ipku nieprzyjaciel rozpoczął odwrót ku 
Pławie i Gusinii. Liczba jeńców, zabranych wczo­
raj podniosła się do 900.

Cesarz tdilhe'm II w BerVíťe.
(wtb.) Berlin. 15 grudnia. Jego Cesarska 

Mość po dłuższej podróży do armii, należących pod 
körnende generał-feldmarszałka v. Hindenburga i po 
przeglądzie urządzeń marynarskich w Libawie. 
przybył do Berlina na pobyt przejściowy.

Czarnogórze otoczone.
Z Cetynii donoszą do »Russkoje Słowo«, iż w 

ostatnich dniach otoczenie kraju czarnogórskiego 
dokonuje się w szybkim postępie. Główną kwaterę 
czarnogórska przeniesiono z Podgorycy do Skodry 
(Skutari). Austriackie łodzie podwodne z Kotáru 
(Cattaro) aż do Walony (razem z flotą) uradziły 
blokadę wybrzeża i nie dopuszczają dowozu żyw­
ności. Włochy coprawda lądują wojska we Walo­
nie, ale w zmniejszonej ilości. (»Nationalztg.«)

ÿdmfoisfratya bu!gars!:a w Jtiźu.
Zofia. Bułgarska agentura telegraficzna do­

nosi o ustanowieniu królewskiego komisarza w Ni­
żu. Bułgarzy zaprowadzają administracyę w Ser­
bii i w zabranej Macedonii. (wtb.)

Grecya się optara.
Magrini, sprawozdawca medyolańskiego »Se- 

cola«, telegrafuje, że Grecy nie ustępują ze Soluma 
(Saloniki.) Grecya me zgodziła się na obsadzenia

forťyfikacyi soluňslácK przez wojska czwórporozu- 
mienia. (wtb.)

Biuro Reutera (angielskie)' donosi, że Grecya 
prawie całą Macedonię wschodnią oddała czwórpo- 
rozumieniu jako plac boju. (wtb.)

pomyłka czwórporozuKt’eir a.
Lugano. Paryski sprawozdawca »Secola«. 

utrzymujący dobre stosunki ze rządem francuskim, 
telegrafuje, że czwórporozun enie obliczało prze­
kroczenie granicy greckiej przez wojska bułgar­
skie na 23 grudnia. Tymczasem nastąpiło to już o 
prawie 14 dni prędzej. Dla tego Włochy koniecznie 
powinni wysłać czemprędzej wojska na Bałkan, ina­
czej sprzymierzeni (Austryacy, Niemcy, Bułgarzy 
i Turcy) zdobędą Soluń i zepchną wojska angielsko- 
francuskie do morza. Byłaby to katastrofa (znisz­
czenie) polityki czwórporozumienia w całej Euro­
pie wschodniej.

Budapeszteński »Az Est« donosi, że Włosi we 
Walonie albańskiej niebawem będą we wielkism 
niebezpieczeństwie. Serbowie pobici a Albańczycy 
stanęli po stronie sprzymierzonych. :

Rozruchy w Petersburgu.
Kopenhaga. Dumę zwołano na 28 stycz­

nia p. r. W Finlandyi krążą pogłoski, że wskutek 
pierwotnego odroczenia dumy wybuchły rozruchy 
w Petersburgu. W ostatnich dniach nastąpiło wiek 
aresztowań i wysłano liczne osoby na Sybir.

fuansikaj przynęt godność cesarza 
ch tftskifigo.

Uchwaliły to prowincye olbrzymiego państwa 
Japonii i czwórporozumieniu uchwała taka się nie 
podoba.
Generał french opuszcza swe stanowisko 

we francyi.
(wtb.) Feldmarszałek generał French został na 

własne żądanie zwolniony ze stanowiska główno­
dowodzącego we Francyi i Flandryi a mianom any 
komenderującym feldmarszałkiem wojSi. brytyj­
skich. Król nadał mu godność wiceksięcia. Główno­
dowodzącym wojskami angielskimi we Francyi i 
Flandryi mianowany został sir Duglas Haig.

Nakładem „Polaka”, spółki wydawn. z ogr. cdp. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, spółki 
wydawnicze] z ogr- odpow. w Bytomiu. — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.
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Swój do swegc i

Szanownym Rodakom z Wirku i oko-
licy, polecam mój bogato zaopatrzony

skład obuwia
m;ski^qo, damskiego 

i dla dzieci.
Moje obuwie jest dobre i 
trwałe a ceny przystępne. 
W warsztacie moim wy­
konuję obuwie wszelkie- | 

go rodzaju i aknaj gu­
stowniej, re- 
paracye jak 
najspieszniej

T.Bubaûla
mistrz szewski

Wirek (Antonien­
bütte). w domu 

obok apteki.

W obecnych czasach 
najperonietsze pieirgdze

id banku!
Przyj mu jemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mk, 

i płacimy od nich;
3°/o za tygodniowem 
4°'o za ćw ierćrocznem 
4V4% za pólrocznem 
4:1/2°/o za rocznem 
5°yo za dwuletuiem

Cu 3 
N *< 
© -O
5. ° ©’ ^
3 5*

w thtomiu " 0.-S.)
ulica Dworcowa 37 (jjahnhofstr.)

Przy zaUupnie towarów prosimy 
powoływać się na naszą gazetę.

Dla p. p. agentów dołączamy dzisiaj 
karty do zamówień kalendarza.

Szan. Czytelnikom donosimy uprzejmie, 
že rozpoczęliśmy wysyłkę znanego od lat 50 
kalendarza:

KATOLIK
Kalendarz dla wszystkich na r. 1916

Cena 50 fen.
Nabyć można wszędzie lub wprost z drukarni. 

Adresować należy

KATOLIK — Beufhen O.-S*

Nowe korzystne poleceme dla naszych czytelników jest

HTLHS WOJEHHY
składający się z 10 map, złożonych na kieszonkowy 
format i z trwałą oprawą. Cena tylko mrk. 1.50, 
z przesyłką mrk. 1.70. Z tym nadzwyczajnie taniem 
atlasem ofiarujemy naszym czytelnikom pierwszorzędny 
i obfity materyał map wojennych. Przed podobnemi 
wydaniami ma atlas nasz pierwszeństwo, bo zawiera 
nie tylko mapy poglądowe, ale i specyalne mapy z 
terenów wojennych, które ściśle śledzenie wypadków 
umożliwiają. Atlas ten nabyć można w eksp. Katolika 
w Bytomiu. Adresować należy: Katolik, Beuthen O.-S.

Kto chce w v słać |
żołnierzom na pole wojny lub do a 
lazaretu wyborne ^
cygara, papierosy, 4» 

tabakę lub fajką, |
ten niech przyjdzie do ^

:Vojciećia j(owakovsk:ego t
Jedyny polski sklad X
cygar i papierosów,

X v Bytom, u, ul. Saruegórska
Y (Beuthen 0.-S. — Tarnowitzerstr 42.)

Brak najty, nie istnii

Świeczki !
60 sztok 29 cdi Rusie lob 80 szŁ 22 m dług;r 

Wpiła za 13.85 mk. franko za zaliczki
Frleůrlcb Haase, Dessau.

Każdy

Reumatyzm
usuwa w krótkim czasie

Kasperka nacieranie
butelka 2.00 mk. Do na­
bycia tylko w aptece w

Koszęcinie G.-S4.

Gospodarstwo
składające się z 35 mórg 
pola i budynków jert 
pod korzystuemi warun­
kami zaraz do sprzedania

Jan Hochuł
: lat pod Imieliniem,
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